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Pismo to wychodzi codziennie oprócz mie- 
dzicli i świał uroczystych w drubarni St. Gi sz- 
bun skiego. 

IYIONA RZYMSKIE, 


Jutro Bernard. $. 


PIATEK 19 MAJA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 40 


miesięczne zip. 4. 


IMIONA SŁAWIANSEIE. 


Jutro Broninmir. 
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Część Urzeędowa. 
Nro 2329. 
WYDZTAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYE 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miusta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż w dniu 
31 Maja r. b, o godzinie 10 z rana odby- 
wać się będzie w biórach Wydzialu Spraw 
Wewnętrznych licytacya na sprzedaż kamie- 
nicy pod L. 270 przy ulicy Wiślnej sttuo- 
wanćój, a wlasnością szpitola Sgo Ducha bę- 
dącej. Cena szacunkowa od którćj licytacya 
rozpocznie się, ustanowioną została na zasa- 
dzie urzędownego oszacowania w summie złp. 
47,311 gr. 29, z kiórej połowa pozostanie 
przy gruncie tytulem widerkaufu z obowiąz- 
kiem opłacania procentu po złp. 5/100, mający 
zalem chęć nabycia rzeczonego domu, zechcą 
się w oznaczonym terminie i miejscu stawió 
opatrzeni w vadium }y części summy szacuu= 
kowej odpowiadające. Waruuki zaś licytacyi 


są w każdym czasie w kancellaryi Wydziału 
do przejrzenia. 
Kraków dnia 3 maja 1837 r. 
Senator prezydujący, 
X. WALCZYŃSKI. 
(2r.) Referendarz, L. Wolff. 


Nro 1720. 

TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodlegtego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na mocy wyroku Trybunału w dniu dzie 
siejszym w sprawie poprawczej Barbary Ku- 
żniczanki i Barbary Kuźniczki o oszustwo 
obwinionych, zapadłego, Trybunał wzywa 
wszystkich mogących wykazać prawo do wła- 
sności kwoty 137 złp. w lesie Tenczyńskim 
w Okręgu Wolnego Miasta Krakowa znale- 
zionej, i przez wzmiankowane obwinione przy- 
właszczonćj, na teraz w depozycie sądowym 
złożonej, ażeby z dowodami stósownemi naj- 
dalej w trzy miesiące od dnia dzisiejszego 
ogłoszenia rachując, do Trybunału zgłosili się 
inaczój bowiem rzeczona kwota p. Mikołajo- 


wi Rudzkiemu, przed ośmią laty kradzieżą 
pieniędzy w summie 2388 zlp. w Tenczynku 
dokonaną, poszkodowanemu, właścicielem się 
być mieniącemu, wydaną zostanie. 

W Krakowie dnia 18 kwietnia 1837 r. 

Ńędzia prezydujący, 
K. Hoszowskt. 

(1r.) Librowski Sekr, 

W Chraimowie mieście w domu dod N. 
JĄ dnia $6 maja b. r. o godzinie TO rsanćj 
licytacya publiczna odbędzie się wydzierża- 
wienia mieszkań w tymże doma na lat dwa 
po sobie idących, oraz sklepy na podcjeniu 
będące, churtem, lub cząstkowoz warunki 
objęcia w dniu tymże przed licytacyą ogło- 
sżofia *ostaną. Życzący sobie przez dzier- 
kawę objęcia, raczą się w potrzebne vadium 
w czasie licytacyi cząstkowo złp. 20, zaś hur- 
tem złp. 50 przyspesobić. 

Kraków dnia 16 maja 1837. r. 
Skorczysski Kom. Sąd. 


Część Polityczna. 
— Z Paryża 5 Maja. — 

Wczoraj pracował król z ministrami skar- 
bu, wojny, spraw wewnętrznych i zągranie 
cznych. 

Dzisiejsze posiedzenie izby deputowanych, 
ściągnęło mnóstwo ciekawych, ponieważ slu- 
sznie sie spodziewano , iż przyjdzie do wza- 
jemnych objaśnień pomiędzy ministrami i 
stronnictwem doktrynerów, — z powodu Żą 
danych 2,000,000 franków na tajne wydatki. 
Dwóch tu szczególnićj odznaczyło się mów- 
ców, to jest z sirony oppozycyi P. Odillon 
Barrot, — ze strony doktrynerów P. Guizot, 
były minister oświecenia; ostatni atoli pra- 
wie zupelne odniósł zwycięstwo, i wśród naj- 
żywszych oklasków zszedł z trybuny. — 

Donoszą z Bajonny pod d. 4 maja: sCo- 
dziennie slyszemy tu huk działowy od stro- 
ny Passage, Sądzą, że krystyni, chcą praje 
prowadzić do skutku plan rozszerzenia swych 
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linii od San Sebastian. O liczbie wojsk kró- 
lowćj, mawy tu następujące wiadomości: Dy- 
wizya która pod bezpośredniemi rozkazami 
Espartery zbiera się w San Sebastian, skła. 
da się z 43 batalionów, 800 koni i pięknego 
parku artyleryi górniczej. Rzekę Ebro za. 
słaniać będzie jenerał Irribaren, nieogołaca« 
jąc jednakże tych linii, które są przeznaczo- 
ne do trzymania w bezczynności karlistóży 
zajmujących Nawarrę, Korpus ofwodowy 
w Wittorii przeskadzać będzie karlistom opie- 
rania się o rzekę Ebro. Korpus jazdy z 
4000 koni (è?) ma być z największym pośpie- 
chem zbierany w Kastylii i między Burgos j 
Miranda postawiony, dla wspierania działań 
armii północnej i przecięcia dróg wyprawie 
karlistów na prawy brzeg Ebro, do stolicy, 
Wszystkie doniesienia z Xan Sebastian sga- 
dzają się na jedno, że działania rozpoczęte 
zostaną przed dniem 20 maja, i Że kryszyni 
uderzą jednocześnie na Fuentarabia i Herna- 
ni. (Tym sposobem wojska ich, muszą naj- 
mniej 60,009 ludzi wynosić). — Karliści ze 
swej strony gotują się do silnego odporu, 
Główna kwatera infanta D. Sebastiana d. 24 
kwietnia była jeszcze w Tolozie, « — 


— Duia 6 Maja. — 

Już niema wątpliwości, że król odbędzie 
jutro przegląd całej gwardyi narodowej i 
wszystkich pułków liniowych osady paryzkiéj. 

Na dzisiejszóm posiedzeniu izby deputo- 
wanych przyszło do kreskowania na projekt 
do prawa o tajnych wydatkach, — i takowe 
z odrzyceniem wszelkich złagodzeń przez 
oppozycyłąę wnoszonych, nie przewidywaną wię- 
kszością 250 kresek przeciw 112, w zupełności 
prayjętem zostało, 

— Dnia T Maja. — 

Dziś z rana o godzinie 5 uderzono na 
appel we wszystkich dzielnicach miasta. O 
godzinie w pół do osmej wszyscy gwardziści 
znajdowali się jaż w miejscach zebrania, 
a w przeciągu ccas pomiędzy 8i lótą przy- 


| byli legionami na oznaczone punkta. Wezo- 


raj wieczór niewiedziago jeszcze, azali król 
odbędzie tylko przegląd na placu koruzalo” 
wym ina dziedzińcu Tulijeriów, lub czy ta- 
kowy dalej rozciągnie. Zdaje się atoli, że 
JKMość życzył sobie pnkazać się bez wymu- 
szenia calój gwardyi narodowej i wszystkim 
pułkom linijowym; ponieważ takowe rozsta- 
wione zostały na wszystkich tamach i na po- 
lach elizejskich aż do rogatki de DEtoile, 
Król wyruszył z Tullieriów o godzinie 10 
i w ogszaku licznego sztabu przejechal wzdluż 
wszystkich szeregów, wszędzie życziiwemi 
okrzykami witany. Od czasu pierwszego prze- 
glądu po wypadkach lipcowych, żaden niebył 
tak licznym jak dzisiejszy; liczbę gwardyi 
narodowej dziś zebranej podają do 50,000 
ludzi. Gdy JKMość przybył na plac Zgody, 
(de la Concorde), rozkazał przeciągoąć przed 
sobą gwardyi narodowój i wojsku. Xiąże 
Orleans dowodził naczełnie całą piechotą, a 
xiąże Nemours, konnicą i artylleryą. Do- 
piero w czasie przechodu wojsk, obadwaj kró- 
lewicze stanęli przy boku króla, Policya 
przedsięwzięła nadzwyczajne środki przezor- 
ności, dla przeszkodzenia ciśnieniu się cy- 
wiln;ch pomiędzy szeregi wojskowe. Aż dó 
godziny 3ciej, (chwili odejścia poczty), spo- 
kojność w najmniejszej rzeczy naruszoną nie- 
była, — Po skończonym przeglądzie ma bydz 
wielki obiad u króla, na który 
nych jest 250 officerów. 

Listy z Bajonny pod dniem I maja dono- 
szą: sWiadomości madeszfe tu 


zgadzają się na jedno, Że karliści na całey li- 


zaproszo S 


z Tolozy, 


nii od tego miasta aż du Hernani mają tylko 
22 bataliony piechoty wynoszące 16,000, ludzi, 
i gdąje się przeto, Że jeszaze otrzymają po- 
siłki, inaczój bowiem niebyliby wstanie, prze- 
ważnėj sile krystynów stawić czoła. — Do- 
wiadujemy się tej chwili, Że cztery bataliany 
karlistowskie z Zornoza, Duraogoi Elorio idą- 
ce, nadciągnętydo,Folozy. Do tego przybywa- 
ją jeszcze dwa szwadrony hułanów i karabi- 
nierów, równie jak Brtylerya stojąca ciągle 
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pomiędzy Andoin i Villabona, Dwa 24 fun- 
towe działa przyprowadzono z Ortne, do 
Irun, a jedno 36 fuptowe, dwa 24 f. i je- 
dno 18 funtowe do Tolozy: Mniemają tu, 
Że krystyni, odmienią swój plan działania, 
i część wojsk swoich poślą z S, Sebastian 
do Santander, dla zasłonienia rzeki Ebro,— 
Ządane przez krystynów pozwolenia przejścia 
przez territorium francuzkie, odmówione Z0- 
stało. Listy z Saragossy, potwierdzają wia- 
domość o wzięciu Kantawei przez karlistów.« . 

Nadeszła dziś depesza telegraficzna z Ba* 
jonny pod dniem 6. (wczorajszyin) o godzinie 
6 z wieczora datowana, zawiera co następujeż 
»Szesnaście batallonów krystynowskich przy- 
było morzem z Bilbao do S. Sebastian, trzy 
inne były jeszcze oczekiwane. Cała ich armija 
składa się z 44 batalionów piechoty i 4 szwa- 
dronów jazdy. Krystyni prześli dnia 4 na 
moście łyżwowym przez Urumeę, i po krót- 
kim odporze karlistów , którzy jeszcze cią- 
gle umacniają Hernani i jego okolice usa- 
dowili się w dolinie Lojola, Espartero spo- 
dziewany jest w San Sebastian.«— Zdaje się 
więc, Że teraz przyjdzie do stanowczćj wałki 
między obu wojskami, — 

Papiery 5 procentowe hiszpańskie podnioc 
sły się tylko o, na stu, to jest z244 nacełe 
25 w Paryżu dnia 6 maja;— w Frankforcie zaś 
dnia 10 o tyleż spadły przy zamknięciu giełdy. 

— Z Karlsruhe 29 Kwietnia. — 

J. C. W. Wielki Xiąże Rossyjski Michał, 
przybywszy tu, odwiedził wczoraj wieczorem 
panującego wielkiego xięcia i rodzinę tegoż, 
a dzisiaj po przyjęciu utejże śniadania, udał 
się w drogę do Baden, gdzie a" CZAB 
dłuższy zabawić postanowił. 

— Stambuł 5 Kwietnia. — 

Szakir-bej, dawniej miralaj czyli pulko- 
wnik w wojsku liniowćm, pozbawiony swee 
go stopnia za pewne przekroczenia i przem 
długi czas wcale nie użyty, jest teraz przy- 
wrócony do tegoż i przeznaczony na komen- 
danta do Warny, w miejsce Hłalil-beja, któ. 


rego sultan, ze względu iż posiada naukę 
matemstyki, do szkoly wojskowej przezna- 
czyl. 

Międzyglordem Ponsonby a sprawującym 
interesa francnzkie, przybiera rozdwojenie 
coraz surowszy charakter; zdaje się, że oba- 
dwa obok siebie ostoić się teraz niepotrafią, 
jeżeli względem niestósownego postąpienia 
posła angielskiego w układach o taryfę celną, 
dostateczne wyjaśnienie miejsca mieć nie bę- 
dzie. Sprawujący interesa fiancuzkie utrzy- 
muje, że lord Ponsonby opuścił go, tam, 
gdzieby z nim trzymać powinien, ten zaś 
twierdzi, że Żadnych zobowiązań na siebie 
nie przyjmował. Jeżeli pan Ponsonby nie 
zrobi pierwszego kroku ku zgodzie, trudno 
aby takowa nastąpiła. 


— m m 


ROZMAITOŚCI. 


— Anegdota o autorze dramatycznym Seribe.— 


Po pierwszeim przedstawieniu dramatu: 
Malwina, albo małżeństwo ze skłonności, nie 
mógł zasnąć poeta. Lubo do oklasków był 
już przyzwyczajony, te jednak, któremi tak 
hucznie tę ostatnią sztuge jego osypano, zbyt 
wielkie uczyniły na nim wrażenie. Dla ochło- 
nienia z doznanych wzruszeń, układał w gło- 
wie plan do nowćj sztuki. Na raz usłyszał 
stukanie do bramy domu, w którym mieszkał 
i o jego uszy obiły się zarazem głosy roz- 
mawiających, oraz kroki zbliżających się lu- 
dzi; w końcu służący webodzi do pokoju. 
»Co tamt czego cbcesz?«— sList do pana.< 
»O tym. czasie? kto go przyniósł?« -— »Jakaś 
gruba, czerwona jak. rydz kobiśta, ale nia 
chce powiedzieć, od kogo.« Scribe rozpieczę: 
towuje list i przy świetle lampy oczyma go 
przebiega. »Dobrze,« rzecze po odczytaniu, 
»nie potrseba żadnej edpowiedzi.« Gdy od- 
szedł slużący, Scribe raz jeszcze odczytuje 
list, kładzie go na bok, a potem znowu go 
biorąc, czyta i już więcćj z rąk nie wypu- 


Szcza, Cóżto była za tajemnica? Może ja- 
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ki list romansowy? Nie, piękne czytelniczki, 
o miłości słowa tam nie było, lecz o czemś 
deleko lepszetn. List ten był pisany drzącą 
ręką starej niewiasty — matki. Nie wiele słów 
zawierał, ale te dumą napoiły serca poety. 
Brzmiał w ten sposób: »Mości Scribe! »Dzi- 
siejszego wieczora byłam z dziećmi mojemi 
na wystawie Malwiny wćpane. Powróciwszy 
do domu, gdym się sam na sam z najstar- 
szą córką znajdowała, ta pada mi do nóg 
i wyznaje, že miała zamiar wejść w związki 
z pewnym młodym człowiekiem, który nie 
jest godzien jej miłości. Dramat wćpana 
otworzył jej oczy, obudził sumienie, namię- 
tność pokonał; żal jéj jest szczery, wyznała 
to przy mojem macierzyńskie cercu. Cała 
familija spi, ja tylko i córka czuwamy, ira» 
dości, tudzież wdzięczności zalewamy się łza- 
mi. Wćpan nie dowiesz się nigdy o nazwi- 
sku naszem, ale bądź pewnym, Że imię je- 
go wiecznie święte nam będzie. Oby to prze. 
konanie miało jaką wartość dla wćpana, któ- 
ry nam honor i życie ocaliłeś. Możemy zas 
pewnić piękne czytelniczki nasze, że ta ane- 
gdota nie jest bynajmniej zmyśleniem, ale 
się w istocie zdarzyła, a Scribe chowa list 
ten w zbiorze swoich najdroższych pamiątek 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 16 do dnia 19 Maja. 


Makamaski Stanisław, Fischer Jan, Zehrowska Te- 
resa, z Polski, — Bobrowski Zelisław, z Galia yi. — 
FiRcher Celestyna, Picenoni Jan, Hoffmann Robert, 


Saunemann August, Isak Szymon, z Pruss 
Wyjechali z Krakowa, 


Treitler Ignacy, Więcławski Dominik, Załęski Bla- 
żej, Srednicki Karol, Olendorf Henryk, Isak Szymon, 
do Polski. — Rerdziakiewiez Walenty, Bobrowski Ze- 
lisław, do Galicyl. — Braiter Franciszek, Gurski L- 
bet, do Pruss, 
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